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wychodzi o godzinie 8-ej rano z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych. 

Adres l<edakcji: Piotrków, Bykowska 55 II piętro. Adres Administracji: Piotrków, Bykowska 71. 
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i swięt:i 1,1kal Redakcji ot,.rarty ocl godziny IO do 11 ;ar;o. l<ę!wpisó~v Re.lakcja nie zwraca. 

,- drninistrac_ia otw:lrta od god;:iny 8 rlo 12 rano i od 3 d~ 7 p~południu. I 

Prenumerata miesięczna w Piotrkowie 2 kor. 50 halerzy, na prowincji i zagranicą 3 kor. 50 hal. 
Cem• ogłoszeń: od wiersza petitem za pierwszy raz 20 halerzy, za każdy następny po 12 )lal. 
Ukł;id tabelaryczny lub skomplikowauy pierwszy raz po '10 halerzy, za każdy następny 15 hal. 

Drobne ogtoszenia i nekrologi -l halerle ;a słowo, najmuiejsze ogioszenie -W haler~y. 
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C.'.na poszczególnego nurueru w Piotrkowic 10 hal.; na prowrncji i zagraniq 12 hal. -=IO ie11igów. 
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Piotrków, w sierpniu. 

(adz) Kiedy poszła w świat wieść o wybu­
chu wojny serbskiej, przypuszczano powszechnie, że 
plomie11ie jej przerzuq się najpierw na pogranicze 
austro-rosyjskie, zanim pożar całą Europę ogarnie. 

Twórcą potęgi pruskiej był wielki elektor i dykolwiek. Bo jeśli Polskę nazwano rosyjskiem 
wielki Fryderyk-twórcą mocarstwa niemieckiego był oknem do Europy to Konstantynopol stanowi dla 
Bismarck. Jego czyny wytyczyły dalszy bieg polityki Rosji drzwi do tej Europy. 
niemiecldej po linji nieubłaganej tendencji rozwojo- Rosja zarzuciwszy swe cele dalekie przyjęłą 
jowej. Czyny - nie ideje. Albowiem dzieło prze- kóntynuację tej polityki, na której drogę weszła 
rosło twórcę. Wprawdzie zrnzumiał Bismarck, rozbiorem Polski. Ujawni! się jej imperjalizm' eu-
że chociaż Prusy w r. 1863 popierały milcząco ropejski, ekspansja ku zachodowi Ta faza jej 
Rosję w stłumieniu powstania styczniowego, to je- gry dyplomatycznej, te tendencje sprzęgły ją z 
dnak N i e rn cy nie mogły traktatu Sanstefańskie- Anglją i postawiły przeciw Niemcom. Stało się jednak inaczej. Jeszcze nie zdołała 

Rosja ruszyć swych szyków na odsie"c.z zagrożonej 
pupilce, gdy padło wyzwanie wojenne pod jej adre­
sem ze slrony Niemiec. Oczywiście powodowała 
tu rzącie1n niemieckim koniecrność szybkiego dzia­
łania. Wojna była nieunikniona. O tem wiedzieli 
wszy. cy. A w obliczu wojny strategiczne względy 
nad innymi muszą brać górę. O nie się więc nie 
tro~zczqc, przedewszystkiem zostawily Niemcy Rosji 
liipoloyzję sprowokowanej niewinności. Nie o ten 

wszak;:\:! ubnczny moment sprawy nam idzie. Do­
minujące. ma t11 znaczenie fakt, że Niemcy mus i a ł y 
w i 111 i ~ wł as 11 ego i 11 tere s u pod j q ć i n i­
e j a t y w ę rozprawy orężnej z Rosją. Wbrew swym 
tradycjom politycznym. Gdyż za wyjąti-:iem 11ie­
z1·aczącego epizo(ht z czasów wojny siedmioletn!ej 
i za wyjątkir->m roku 1812 Niemcy nigdy nie były 
zaw1kkrne w wojnę z caratem - - a w obu \vspom-
11ianych wypadlrnch obca wola narzucil<J im walkę 
nie zaś i cli własne post a 11 o wie n ie. Bo 
i!1ti:resy J. 1iemiec byiy długo, diugo zbieżne L in1e­
resam i Rosji. Powiedzmy ściślej : interesy Pruil. 
Lec,_ przysz,(H czas, kiedy Prusy przc-:tały prowa­
d;Jć J~ 1lity1-u; pusk;:i. Kr ó I pruski srnł si~ ce­
s ar z i.; m N iem ie c. Na powierz.eh ni życ;a poli­
tycznego Europy zjawiło się mocarstwo o Ś\\iato­

w:ad"zy:.:!1 aspiracjach. Dawały mu do nieb prawo 
pot"g~: l: ·i nry, p )f~;,,a o.~ a11iz'1CJi i tie.wa z r,imi 
li:oJl11l'Cl' r,:ić \\"ielkiej e1.;,~µ.„1.;ji. 

, go traktować na podstawie dawnej tradycji życzli- : Niemcy nie chciały temu wie"rzyć. Tak prze-

Sław;J'1„1i wysz?dł z izby i szybl<o po8zeclt 
kll po Jej; ro;·r;:ez jci;. Oto'·zyi l sO ilOf: jasna i 
p:.c!J !Hi ·';1. 

'Vilf!rtna ,·1e :.iri ugi 1-:ł:; się po:i 10gami. 
ff d .:, i<,• .~yc:1 hyl c„ło:.lny i spo::ojny. 

..3l \<i.i ki czuł ci~ż<Jr j!i, wyś g11i0L1cy r;1t1 

t:! „,. 1.~;: 1 ! 1~r>1. .J~::Hl~ c~: 1(1 ni~hto~;':i. ':'.! c~~"\'t/.Y· 

i··1 liruL.l'le ~;e:..:e Jl:~G i poczt:ła z.tj.Kk l:H;;<:<"·. 
l , , l ażdy1:1 :;z:.rptdf<C.e! • ro;_;chuc:ził się po i•ier:>i 
bó;, p1ze11i 1 ał Vpat'.d, kar;:, 1!Jejmow<lf glo vę i 
zwal,! si~ mlukm )·owa.si.im na skronie tętn i.1ce. 
By;o t zmęczc11k. • 

Sirł ~·ii'1,ki tyle• nocy s ;ędzi! w b~zustan1.ym 
g14 0.1l;e dział, L c1J . h·\·JibJ o~~·jr:da: g-' \..1....tt i pr..-­
wi<~ tracił prz:1tomnosć. Z<fownlo mu s·t;. ~-e ,leci, 
ieci 1·r przepaś1: ni zs.::tęl'1011,1. Najh1zpac1liw::zym , 
wyc,i::;,em świar..io;11•.1ś.:i ;.:z:..i\ ·ni. fa la jakiejś 111dłej 

lł_utyczy zalt•wa!a rnu krt:1(l. I zdawuło lllU si<:. ze 
glowa rD?patla s;~ w piaty i my~;\ zal!liera. Wie­
dział tylko jedno. Trzeba pizebrać •;ię p,rzi:z rze­
k~, zasypać puci~~kami ową widniejącą w świetle 
k::iężyca górę, która jak uroczysko straszyta strzel­
ców wyb~1chami szrapneli. 

Zb:tdować most i przeprawić :·i~ poprzez 
dzici,bC<\ od wroga rzekę z najiot1Jicj..,z•1 :;zyhkością. 

I na przod! 
Z;_i każdym razem, kiedy Slawiilsi;i starał si<~ 

wykunu.ć owe zadanie, trLeźww\ i w u11ie'$i~niu 

prężył zmęczone ciało. 

I 

woścl pruskich do Rosji. Rozumiał dalej Bi-
1 

szedi: kryzys 1909 roku. Tak przeszła wojna Bał-
smarck, że mimo przeszłości dzielącej należy Nie- kaflska. Niemcy wahaly się. Lecz gdy raz wraz 
mcom w Austro-Węgrzech szukać sojusznika. Ale na jaw występowały zbrojenia Rosji, gdy zamiary 
nie przewidywał żelazny kanclerz kolonialnej świa- jej stały się aż nazbyt widoczne Niemcy uderzyły. 
towej polityki Niemiec i zrazu nawet przeciwny W krwawych zapasach wojennych zmalały złudze-
był tym zapędom, oraz przeoczył, że N iem cy nia, dziś spadły chyba do zera. Dziś Niemcy zda-
nie mogą mieć interesu w takiej polityce polskiej, wać sobie muszą, a przynajmniej powinny, sprawę 
jaką Prusy 28 jego poctuszcze11iem obrały. z tego, że wojna z B.osją nie jest epizodem, po któ-

Nie111cy. mocarstwo światowe w innym cha- rym tęcza pokoju wieczystego ·połączy oba pJl!-
rakterze sta11ęlo pośród państw europejskicl1 niż stw~. f\osji jedna wojna nie zniszczy-a wi·ęcej niż 
daw~1e I'rólestwo Pruskie. W charakterze rywala wątpliwe czy klęska-już dziś pewna-skieruje jej 
z najpotężniejszymi. Więc z Anglją i ... Rosją. .1.aborczość zllowu ku w·chodowi. ~kpotrzebna dla 
P0\\1órzyła się historja Francji nnpoleońs:<· j. Im- dawnych Prus kwe.stJn polska, dla mocarstwa nie-
perjalizm 1 apoleona I. miał tych sa1~ych przeci- miec;,:ego staje się kwcstją .aktualną \V chwili dzi-
wników. Padł w walce z nimi. Nie mogło to ·$iejs,:ej, a donioslego ;-nacze!Jia w .p1zys;;lości 
być j.-dnak ostrzeżeniem dla. Ni~miec. Tam bory- l i~miecka racja tanu ta!' j'lk zQie-,;łs . ·~ z 
kal się geninsz i wola jednostki z przeciwnościa- racjr\ stanu austro-węgiersk'1 może znaleść sty..::rne 
·mi - - tn mamy do czy:11enia z geniuszem i wolą i to bardzo liczne z narodow'1 µols ką racją stanu. 
wielomiljonnwegCY narodu. Ale bh;dy się powtó- I Ł<! dla n.a·~, Polaków, p•na ·>prawą naszego 
rzyły. Niem:::y za:ówno jak i Napoleon łudliły stosunku clo monatcllji lwbshurs:dej, sprawą, która 
się długo, że tylko Anglj;1 jest iclJ zasadniczym zaw:;ze· w1 pie~wszy pla~1 się wysuwa ze względu 
przeciwnikiem - a z Rosją można przeprowadzić na to cze6ośmy od tej monarc:1ji doznali, j.:. t kwe-
ugodę. stj<\ jeun;l z najważniejszych, jakie nam o,becna 

Od czasu wojny japo11skiej złudzenie to w 
Niemczech t1staje. Rosja odepchnięta w swej ek­
sp~nsii Pa w~chód wróci1a do E11ro1.v. Po. •:<J:1..ie 
!'011::.tantyttL·i>:la siato si~ n ni:j \.it;n.sze niż : I~-

l'od Z'dl ku pozycji :'d:.l ,ryj-nie;. /:moi il"-
1zy o czu_;ny·h t".·a <' .d. l·•z ,la i ~;i~ vo c:J s 1 o­
WYl h putworów. W d«li w vpJrze no~11y111 wb;:i­
ły, jak ~dyby w powiet:ztt cel0 1.0111ocni;z"'. Re­
flet,tor przes11wr.ł niek:edy po po ·tac:acli. strzelców 
zmazaile: op<:;·t·m ś•,vintlo, rozplywJjącc się w cie· 
rnnościach. 

Adj,itanl Sław;ńskiego leżał na progu zie­
miani~i i sluchaj~1c pod;iwa11yrh ~irz,·z tt>lefoni~,t\ 
r 'Z :,:FÓ'.'>', :'a pisywał pośp;e:w ie w not[l_tn i ku. 

Stalowe ol .uy1:iy lci.aly m<.jest~ny.:z11ie .1:1 

L wet~:( !i i n.i~le $la wi 1'E I.! pr 1yponrnial sobie liry 
ht.i:.)'111 rzt:ca się knvawi.1ct' ka\\ały mit,sa. 

Telef n za~·ząl 11~1,.:,l • świ·~rgot; ..: i adjutant 
!" l\v'tJr.t)' ł Lrl teJefo:1 i SL[: 

-„L bela 2l4, lqt G.) '". „l\i:inonie'.·zy di cl;'.' a!". 
V'./·• \ '"-iL)',lJdci1 plttl:inncli mlo<lzi oficer ko\, i1~ 

rnwtó, '.) 1': „L1beia 214". ,!aj(· l1int / .pul11y SZ.'(
1t 

ol:rz' 1' po pl u lunach. 
„Pobka ko111cntfo!" jak gdyby niigm;:a Sła­

;vi1iskiemu myśl przelotna i oto Chimera porwała 
go na bojowych skrzydłach. 

- Czy plutony gotowe? I 
- Czy wszystkie plutony gotowe? -powtarzali 

oficerowie. 
-- Na moją komcm1<; ognia! Pluton I, pluton 

II, plnton III, pluton IV! 
Poczwórna nić .Jgnia rozdarła ciemności. Po­

o:wón.y grom uderzył w ci,;zę nocną. . . 
Slawi11ski całym swnim jestbtwem pożądał 

wyko:rnnia zamiarów Brygady. Zbudować mos. 
Brygadjer całymi nocami ślęczał nad mapą, nad 
wymiarami i układał plan niezłomny. 

woj na przy1iosi. 

M lSt i;1ial Lvć s 1 . o l ,1 ;i 11 ),3\vi~-

cx1.i 1 '>lr•el:r"iw. ,v,; t : J ć b 1, ..,, any 11<. ni)._ Ze 

I<.'' i i ci<.I polel::, yd1, z 1.i' I i w )jtirne~, L uio :ów 
11;e~1pi a ycii ... 

-- Na 111 ją \1,me:1d" o:~ki1 rrzys/eSl{J,;y. 
Z::owuż poru~zyly się potwory i z11owuż bić 

p'Kzę:y g;·t,my. 

J\1n;t bmlowany był odda.vlla. Niekiedy 
zwątpienie, chęć odpoczynki!, słabo~;ć •P·J~ta11owie(1 
wysiLrvw<.1y w owym :no:.cie szczerby. 

A1e I3ryg:.~Lljer czuw;i!. !Tit'dy wdety lduni!y 
:-ie: do siw, 1111 ram;e11i11 $tueka "poczywah d!n!l 
•1; ·wi<lti l.1a i sły ·;,Jć był•) si i\\,: „B~yo·ada". 

:\ie1lj pud.::za:; sztu:rn u si<, >}o :;uJ: s~rudzo1~e, 

s!ał po!lliędzy strzelcó / Bryg·< jer . woje słowu 
~1 C, l> 1V\· ·: ,, fJOl~;\U". 

- 0'.ł;ie."J p!Ly. pl•.,/ llly! 
Na gór~ p1 zeciwie~łą ude1 Z)}Y szrapue!e 

1 gr.waty. Dawno j11ż l,.,,iężyc si,ryi się za cltmn­
ry i w ciemnościach zwijały się noże ogniste. 

Instynktem żołnierza pojąt Sławii'1ski, że zwy­
ciężył 1ie,irzyjaciela. 

Aill! •'.' ścichły. Wtedy, zbudzony Zf' swe.;o 
snu o potędz , zwalił się w zupełnym wyciel'lcze­
niu kolo armat i zdawało mu się, że przez rzek~ 
poprzez przełęcz świetlistą przesura się postać 

Brygadjera~ a za nim strzelcy bez końca. 
I po .raz pierwszy od tygodni Sławiński 

uśm :echnął się pełen szczęścia. ~ 
Seweryn Romin. 



Str. 2. 

Głosy z tamtej strony frontu 

Otrzymaliśmy właśnie szereg wydawnictw 
nielegalnych, ukazujących się w Warszawie. 
:::>wiadczą one, że po tamtej stronic linji bo­
jowej przygotowania do zbrojnego porachun­
ku z Moskwą zataczają coraz szersze kręgi 
i coraz głębsze znajdują zrozumienie wśród 
olbrzymich mas polskich, bałamuconych do 
niedawna przez sprzągrnętą z Rosjq endecję. 

Z wydawnictw tych przytaczamy najwa­
żniejsze ustępy, które są wymownym dowo­
dem istnienia ruchu zbrojnego po tamtej stro­
nie i głębokiego zrowmienia naszego oręż­
nego udziału w walce z Rosją. 

· I tak w czerwcowym (drugim) numerze 
"Sprawy pol kil'J" znajdujemy :1nykuł o dzia­
łal11ości PolshcJ organizacji wojsk~) ,veJ, w któ­
rej czytc.imy: 

1 

„ Wszystko, co w Polsce jest lep ·ze, go­
dniejsze i miłujące ojczyznę z up:-a,:;111~niem 
wygląda nadejścia Legionów 

Polscy żołnierze 
znajdują się i tutaj wśród nas. w 

okolicach, skąd Jeszcze nie \vygnano 1\ilo­
skala. Wojna znaczną cz~ść Strzelców za­
skoczyła w zaborze rosyjskim. Bardzo wielu 
przedarło się do Galicji do Legionów, inni 
przedostać się nie zdołali, jeszuc innvm ko­
mendant. Piłsudski wprost polecił poz"Dstanie 
na miejscu. Chodziło o to, aby przygoto­
wania zbrojne w całej Polsce · bvły spojone 
ogniwem między sobą, by z całej Polski w 
odpo"l.viedniej ·godzinie wydobyć do walki 
skuteczną siłę. 

Z tych dawnych Strzelców, pozostawio­
nych wśród nas, oraz z wielu 11owozacież­
nych składa się Polska Organizacja Wojsk.o­
wa. Organiz~1cja wojskowa rozrasta się szyb­
ko i niet_) !ko z1wjduje się w pogotowiu na 
rozkaz do wysttipienia, ni-: już teraz wyko­
nywa pewne czynności, 

·:+ 

* ·:+ 

W innem znowu piśmie, „Olo .ie Wolnvm" 
\V artykule, za.:;lnnawiającym sit~ rnd k\.'C::itją, 
w j:1ki,ej mierze Legiony Pobkie służ,! "pra­
wie OS\vObodzenia Polsl i· czytamy: 

„ My nie JC'steśrny pmist \em, nie m;1111y 
nic do odc.l.111ia nikomu, żac.!ną pomocą :słu­
żyć ani o ni<! targować ~i~ 11i1· m,)źcmy. 
U izinł w wojnie bierzemy jako Ro3janie, Pru­
sacy i Ausujaq, nie istniejem. od ia1ie11iem 
\\'łas11:~m. Otóż w takiej chwili zjawiaj<! się 
Legiony i pod hasłem wolnoś•·i Pobki, jalw 
wojsko polskie, 

idą do walki. Lcgionv 
idą z tymi, klórzy ich za wojsko poL::kie 
uznali, przeciwko tym, którzy boją się wspom­
nienia o poL:kiej sile zbrojnej. · 

"DZIE1TNIK NARODOWY" 

l{artka z księgi bohaterstwa 
polskiego 

List nadesłany przez oficera Legionów do ro­
dziców legionisty, Edwarda w okopach na granicy 
besarabskiej 7 VII 1915: 

· Smntną wiadomość każe mi obowiązek donieść 
Wielmożnej Pam o śm;erci Edwarda w walce nad 
Prutem, w dniu 13 ma Ja pnd wsią Alt-Ma majewskie 
11a Bukowinie. 

Gdy w Choczni pcJd Wadowicami objąłem 

komendę nad pierwszym plutonem, wpadł m1 odra­
zu w ol:o ten rumiany, żywy chłopak i polL1b1łem 
go zarnz (oszczędzałem na ćwiczeni ach i potem w 

bitwach). Gdy w Kołomyji obejmowałem komendę 

n:id now) m plutonem, zatrzyma Iem go nadal przy 
sobie, bom poz,iat jego zalety to\Varzyskie i woj­
skowe. Sumien11y był-nie przeceniaj,!L -jak rzad­
J o żo1n1erz to potrafi, a jnż nigdy na n<iganę nie 
zasłuż.yi. A że wytrzymoly był ·i odważny, nigdy 
go w żadnej bitwie nie bralrnw;1}0. Często ze mną 
~zedł na szpicy straży przedniej, wszt~dzie stawał 

w1 ochotnika. Oddział mój mid dużo odważnych 
ludz„ ale Edwarda podnwiać musiałem w bitwie 
pod Rzaw1ef1ca111i 1 Bałamntówlq. 

'.f.imto na skraju lasu trwaiiś111y w strasznym 
o.~niu p~1rnj.1cych ckrnzyrówek, tam śmierć obfite 
miała żn:wo. Gdym krzykną! „naprzód", on pierw­
szy ~tanqł przy m1~1e i pierwszy dopadł do c,kopów 
a tt3ndowil sit; tam ta;, morno, iż szt111mujqca pie­
clwu ro:-.yjska wyprztć go ni~ mogła, taką garstkę: 
o~m'.u ludzi. P1erw::;zy raz w tej wojnie topiliśmy 
bag1Jety w cial:Jc·i Moskali. W wązkim głębokim 

rowie zav· zała walka. Gdy żoł11ierz C.szczouik 
up.id! z prz1:b1ty1n brzr:chem, skoczy. Edward na­
! rwd i Hnsuł ~mierć swL"go kol:gr 1 z głośnym 
hurra kcial ze swym znst~pem k11 puddaACYlll się 

Mo:;.k, loifl. W~t!'i;ymaiem go jcd iak a eh Moskali. 
S} p·iąlem salwę, bo poznak in si~ La ich po,:.stępil'. 

I zJr iz pctc-lll wsrócJ gradu kul zroone·n g.1 pl1ao­
nowym i ort,_ n ac • ..:n e p zyrzt Idein 

Ol br z) 11l1m kl.1wm, silnym 1wp.ir.:-rn mas w:Jili 
sit;• ,v w;·~ R,rl\.,,,eticl, bronioną przez A..:strju. 1\ÓW, 

~: 1d,juz l,ontrnta,,: na-.zego batal10nu 111e m .Jgł ic,1 
o r1.uc;ć_ Nocą cofać się mustehśmy i dwud11io­
wy111 111.1rs,.em, OQ c>rając ataki, zbliż.yJd,ny s.ę do 
Prutu, na którego przeciwuym \vy:;okim brz._gu go­
towe dla 1ws były pozycje obronne. Dro.;a przc7. 
mu:t jttż przl'z M >~k«li odcięta! W k 1lu111ny n"-;ze 
b.jq ott'ry arniaty, z tylu tum my kurzu aiJlrnj,1.­
ce1 onn•'-Y Jt'd11a dro~a prz 1 wodę. Za.1 ~t ch-;1-
lo·.vy- - v tem pnc'a ko m ml.a. Trn.:c1 iJa m oslunia 
prze 1faw~ pr.~e1. Pt ut O.;t1zeliwuJ 1.: s ę, c0famy się 
t. ·alierką lu: kr.lakom 11adbr.1:ei.,1y111. Gdy ukry1iśmy 
~ię w. wikli.ra.:h, 1rnr1m1 p11~cdi si-: koze:.cy w poś­

c:ig,-p. zywital1~.ny ie, t,ilom ogniem, że w~iaw1a­
j<1c ina-.;\ t111pów i ,oni, cof11ęli Sit,. Na nas pr,;y­
szła kulej prze1Yawil' się: s•an ~li~rny na i WJ i 1, cze­
kaj~1r na lodz;e i uto 11a b:ze~u zn:•jdnjemy ciaio 
Edwarda, sine j11r., ratune:c l~1Car;rn barnu nie zdat 
sic~ .1.1 nic, mi111•> dług1c!J ;~ jego st.ouy usił ,wa11. 

Szutł 011 zd;qe się wy~la•iy ;11'7 t'.tt>m z mei­
dun:.1cJJ1 od komendanta baonu 11a drugą stronę 

rzeki a nie zn:=tlalł :zy brodu wpadl w ~lębi.1ę. 

Pruszę przyjąć me 510\Vl:! j·1!w prawdziwą i 
, za,.,łllźoną pochwarę czynów ś. p. Edwarda oraz 

wyr:uy ~;'.czerego wspó!cwcia i b )I u p') stracie do­
bre gu syna i żohierza odemnie i cakj kompanji 
12, w której za„lrn1 bil sobie miłość i· p.nrnęć wzoru 

„Nawet w razie zwycięstw<1 rosyjskiego 
(co obecnie jest już wykluczone. r(ed.), o "ile 
Pol~ka coś otrzyma w zakresie p1 awllo poli­
tycznym, zm.vdzi\rzać to będzie Legionom, 
tak, jaft w roku 1815 zawdzięczała istnieniu 1 

garstki wojska pobkiego, pohit_.go razem z 
Francuzami, że otrzymała KrólesŁ\\'o Kongre­
SO\ 1e. 

„ Nie są Legfony obecnie mniej polskie, 
niż były p'.)lskie Legiony Dąbrowskiego, który 
oficjalnie był przecież tylko generałem Rzeczv­
pospolitej cisalpil1skiej na służbie francuskiej. 
I podobnie jai< polskość Legio11ów Dąbrow­
skiego zanegować się nie dała, polskość Le­
gionów dzisiejszych nie może już być zaprze­
czona nawet przy najgorszej woli, tembardziej, 
że szczęśliwsze od Legionów da\v nych, biją 
się one na ziemi p')is1dej bezpośreJnio o wol­
ność Polski. Im więcej ich będzie, im ściślej 
będą zcspoione z ogółem spolecze11shva, tem 
większq będ<1 miały doniosłość i tern trud niej 
będzie zaprzeczyć faktowi dokonanemu. Rze­
czą ogółu polskiego jest, by tego zaczątku, 
który dziś już istnieje, nie zmarnować a po­
módz mu się rozrosnąć i wzmódz." 

żoł1iie za pnlsk;e:;-'1. 
1\rcśl~ się z poważaniem 

Emil Czapli1iski 
p. porucznik zast. kmdt komp. 12 

Dlva charakterystyczne 
rozkazy· moskiew~kie 

Poniżej pocbjemy do wiadomości na­
st~pujące przejęte przez Brygad<: Piłsudskiego 
rozkazy rosyjskie, świadcz4ct', jak krucho jest 
z Rosjauami, j8k dokl1cza im dziabnie arty­
lerji sprzymierzonych i brnk amunicji: · 

A. Telegram sztabu gener. XXV kor­
pusu armji: Do kmdta 3 grenadjerskiej dy­
wizji, do kmdta 46 pieszej dywizji i do gene­

. rała Wiesiołowskiego. 
Nr. 65 2261. 

W jednej dywizji piechoty podczas ognia 
mtyleryjsl·iego przeciwnika cofnięto żołnierzy 

.Nb 84. 

~ głównej pózycji do rezen:1,. owych 0 1,opÓ\1 , 
Dzięki temu zarządzeniu rne µ011iosła Gywi 
żadnych strat. Komendant armji rozporzą 
dził: przy budowie nowych pozycji nalez 
lak że i u nas budować tego rodzaj u re zer 
wo we okopy. 

Nowo-Aleksandrja, 9759 pułkownik Su 
worów. Oficer dyżurny przy szt(!bie 46 dy 

1 wizji piechoty, chorąży Vorotkow. Za zao 
ność, adjutant pułkowy porucznik Piet~ow 

B. Telegram sztabu gen. XXV korpusu 
1 armji :. Do kmdta 3 grenadjerskiej dywizji, 

do kmdta 46 pieszej dywizji i do generała 
Wiesiołowskiego. , 

Nr. 1920 '491. 
Otrzymano rrnstępujący telegram od 

knylta armji: Raport, podany przez artyle· 
1 ryj. kq kolu111nę a111u11kyJ11ą, a szególnie przez 

amunicyjnq kolc1mnc; piechoty, donosi o zb)1 
wielkien: zużyciu amullicji w tym tygodniu 
ponowJJJe zwracam uwa:Ie podleałvm 1111 · 

'-...1 t b..,. 

I-antom, że bezwzględnie ko n ie cz n ą je st 
z n ac z n r1 os z c z~ d n oś ć p r z y z u ż y­
w a n i u am 11 n i c J i. RozkaztiJę rozpoczynać 
ogie1i karabi11ow_1 z odległości n ie w i ę k­
k s ze j jak 1000 l\roków. 

9707. 491. Ewert. Kamień. 
Za zgodność: Nikitin, oficer dyżurny 

sztab11 46 dyw. piechoty sztabskapitan Sike­
on. Krmltowi 181 ostrołęckiego pułku d 
wiadomości i przeprowadzenia. Szef sztabu 
gen. 46 dywizji piech. podpułko\.vnik Gołowin. 

Nota amerykańska 

W wiedeńskich kołach dyplomatycznych 
nie przypisują nocie \Vilsona zbyt doniosłeuo 
znaczenia. P. Wilson chce sobie stworzyć 
platformę wyborczą i na przekór Brya 10wi, 
który propng.Jje zakaz W.)'\VOZU amt1nicji, „robi" 
'-" wo311le .. ~uty ameryka11skie cieszq się już 
o?dnwna rne~zczcgólną o )inją w świecie dy­
ptomatyclnxm. I zbroje11ia amerykańskie są 
tylko "l!lutte.m ''. Ameryka nie odważy się 
na kroki WOJeirne przeciw Nh~mcdm, mająt 
11a swoich tyłach J:1ponję. Kto wie, czy wo­
góle 1.brojenia a mery ,-rn11skie nie ·q pocie rn 
~kiernwane przed w J 1, >onji. Nieprawdopo­
dobn.i wojna Ameryki z Niem:::a11L nie zm1e.1i­
łab/ ani 11,1 j )tę sytrn1c11 v Europie przeciw­
nie, roz\viqzał l, y N11.: nco n ręce. S1<<lt'I: ył:l­
by się 11~1 ko·iftskdcie okrętó v niemi~l: d ·Il, 
i11L~rnow,1 1ych w Ameryce. 

R~c-1d niemkcki p')stano wił, jak słychać, 
flit.: OJ powiadać na razie Ila notę a neryka11-. 
ską i nie za11iecl11ć ani 113. włos a <.cji swe.i 
na morzu. 

K„RQ N I KA 
W rocznicę. W dniu 6-tym sie•pnfo t. j. 

·.;r r>t..ZtłiC, '·'.i"t-~1·,_ i;i 1 ; ;\~~rclJ Jd1-~i ~OJ·' .. ."u ~ „ 

lec,och d > b11j11, nd~lęctde , 1ę w sali Stow. R~e­
l1Ilt:;l.1. i .fa id\. odczyl Vachwa Sier,)~zewskiego 
o cpci?. 5 ~j ,11,. Pr1'icz te >o o go'/.. 2-ej te~O 
.;amc.:go dni,1 p. Adam D l>r idzicki i\'Y'),l'N l' od­
c1yt p. t. ., W liki legi mów". 

Z polsł~!ego g:mm1z~um. V c0L1 1: h:.cv-
Jow,rnia ~ .1-a_vy co do li ·uch.>mienia n !ll.'azj l;n 
pol-;l,te'.:!:'J, tlo:.c !:la~ • wy-;·>k i:ki, \\ ii ·n w k..inc.~­
lar i te.i: Jż Gi!i1na1.jtt111 w {er1ninie ~d 1-20 sie;· 
pni:l, w goc'z na-:h nd 12 do drno-iej odbvNać si~ 
:)ędz;t:> p;zf.dw.·tępny zap.s ka.idydatÓw. · 

Zapis oLowiązuje w~,zv·t' ich ka.idydatów: z:1-
rów110 uczniów z roh1 po·irzedniego, jak również 
110wo.11 t„ 1 lll;ących. t·:a .i.,ty < rnclydató.11 \\<nie~ieni 
h"'L: tylk ci, którzy 11i '? 7 l 11a PC'Czet wpisu do klas 
od wstępnej do 4--rb. 20, od klas 5 do 8 -rlJ. 30. 

Lyrektor Jó:::ef Dąbrowski. 

- Akcja magistratu na rzecz ubogich. J\h­
~~ishti rniasti inkj'lj~ akcję, llH'J'.Fa n;i ceh zor­
ga11.z nvai1ie pomocy .1la naiubożs'zej 1 poz rn vin­
nej pracy I 1·l11ości w aas:L' zimy. Na ostatniem 
~nsicdzeniu, wybrano już lwrnts"ę złoż:.ll1ą z 3 człon-

1 kó'.v mag:s1ratu. Wejd:1 oni w porozu111ien·e z t11-
tejszy111i instytncjami pośrćd11ictwa pracv, Cf~lem ob­
myśien.a spo.; Jbu zau udnienia bez;:o;)ot11ych, prze­
wc1~11ie kobiet, któryc:1 mc;ż •wie "'Yjl:chali przed 
wojną. Porthz ino my.~. zorgJ11i1'.owa11ia warsztatów 
wyrobów codziennego użytku mi~dzy i1111ea1i tly 
kotarsl\tcl1 i pastę d) bndn) v, który.:h zbyt za­
pewni ryby wład;;c. lvfa , strat proje:(tuje również 
wzędo;n oso')!Jego funduszu na ten cel, z którego 



można ny 1ówlllez wydzielać shomne ·zasil ki pie­
lllężne Jiu putrzel>ujqcycli pornucy. Rów1:olegle z 
tą 'J\cj.1, stara się mag1strnt o zap.:iwmenie miastu 
na z11m.; tan ego opalu. 

- - Z Radomia. W sobotę <l. 24 ub. m. odbyło 
się w i<.adomiu 11roczyste poświęcenie sklepu sek­
cji rękudzidniczej kom. Obywatelskiego. Poświęce­
ni;i doi,onał · ks. G1erycz w obecności członl<ów 
k J111itdt1 lHaz osób z·1prosz.1nycl1. Nowa instytu­
CJ 1 mit:~ci się u zb;et;u uiic V/arszawskiej i Rajt­
szuli. Stdep zaopatrzony bęizie w wyroby własne 
Sekcj , wykonywane przez o::.ut1y, zgłaszające się 
po zarobek. Po cemich przystępnych będzie wi~c 
zbywał sklep Sekcji bieliznę, guziki, garderoby 
i t. p. W projel~cie jest lia11dei zużytą garderobą, 
którą odświeżać się będzie w własnych praco-
wniach. . 

łru urzczcniu pamięci zmarłego w Radomi u 
artysty malarza Józefa Brandta, ukazala się nakła­

dem drukarni Grodzickiego i Sp. w RadOllliU bro- r 
szui'a zawierająca żyliorys i llistorję ostatnich 
eh\\ il ornz pogrzebu mistrza. Dochód otrzymany 
ze sprzedaży broszury, po pokryciu kosztów na­
kładu, po.eznacza s1~ na pomnożenie funduszu 
wieczystego illl ie1iia artysty 1 za poczqtkowa n ego 
przez g:o:10 11auc ycieli ludowycl1 w Radomm, z 
którego utworzone ma być ::;typendj u m naukowe. 

- Z żałobnej !<arty. \V l~adomn1 zmarł d. 
26 lipca ś. p. Marjan G ~rycz i11ży:11er-tecnnolog, 
wany tamter;zy przerny~łJw1ec. 

Ze Lwowa. Z powodu wypłat urzęduikom 

„DZIENNIK NARODOWY~ 

toczy się o uwolnknie narodów ciemiężonych: w 
pierwszym rzędzie Polakó-;,·. Broszury Urguliarta, 
Rarnsay Muiro i starają się udowocnić, że g1ówny­
mi prześlatlo\vcami narodu polskiego są Niemcy i 
Austrja, podczas gdy Rosja po krótkiej erze nie­
tolerancji. stała się opiekunką wszys~kich narodo­
wości słl wiańskich, a w szczególności Polaków. 

Broszura: „Rosja i Polska w czasie wojny 
obecnej", wyirnzuje fal$zywość tezy powyższt>j. W 
zaborze atl.., rjackim cale życie publiczne pozostaje 

pod decydującym wpływem polskim, podczas kiedy 
R'os1a w.::zystkiemi silami strąciła żywioł polski na 
jego własnej ziemi do roli parjasa. Te dwa fakty 
przec; wległe, poparte aparatem dat i szczególów, 
tłumaczą w zn;:iełności antyrosyjskie stanowisko 
polskie. 

NA.DESŁA.NE. 

(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada) 

Zawiadomienie. 
W Piotrkowie bawi otlecnie Radca Ce-

dzenia. 
terjał. 

Str. 3. 

jeżeli będzie się oszczędzać nrn-

Turcja Bułgarja 

Koionja (w. wł.) Według „Kolnischr 
Zeitung", wiadomości o umowie turecko­
bułgarskiej nie od;)owiadają pravnizie. W za­
sadzie przyszło do porozumienia miedzy 
Turcją a Bułgarją, 1le szczegóły co do 
ustępstw terytorjalnych na rzecz Bułgarji nie 
zostały jeszcze ustalone. Zależy to od roz­
wi;p:ania kilku innych ważnych kwestji, któ­
re Turcja chce załatwić równocześ.1ie z usta­
leniem granic. 

Przymierze turecko-bułgarskie 

l(openhaga. (w. wl.) . Według doniesienia „Cou­
ri -rbnreau I-bag" na ;)odslhwi: informacji wybi-

' tnej nsobistości z bulgarskich kół rządowych, w 
k1ve 'tji t1kładó·v turecko-lrnłgarskich, państwa te 
nie pr)dpisały jeszcze urzędowo ukladn lecz praw­
dopn<iob iie podpisano ua razie ważne oświadcz(>­
nie. Chodzi w nim o odstąpieniu prze1; Turcję te­
rytorjt1m po Marycę i linję k lejową do Dedeagaczu. 
Opubl;kowanie tego układa nastąpi w najbliż·zycll 
d:1iacl1. 

· pa1'1stwowym poborów oraz zasiłków rodzinom żoł­
nierzy byt materjalny ludności na ogół się popra­
wił larząd mia~ta uczuł wobec tego za zbędne 
utrzymywauie tanich kucl!en miejskich w c.lotycl1-
c;;asowych rozm;aracłl. Posta11owio110 zatrzymać 
dwie tanie kuchnie dla inteligeilCJl oraz 6 lud >wycli. 

1 sarski Alt, jeneralny przedstawiciel na 
Królestwo Po'skie kopah1 Dąbrowskich, 
pozostających poci za rządem c. i k. \VOjslw­
wego urzędu górniczego. 

Rada ministrów włoskich 

Bazyleja (w. wL) „C'.)rriere della Serra" do-
110..;i z Rzymu. że o.negdaj odbyra się tam Rada 
mi111strów. Między innymi referował także mini­
ster kolonji o sytuacii w Trypolisie. Ze W7.ględu 
na woj11ę europPjskq rząd włoski nie wyszlc ta·n 
teraz swoich wojsk, a uregulowanie kwestii trypo­
iitar1s1<iej c1<lJ łada na czas po wojnie. Zdaniem 
rz:\du włoskiego powstanie w Tripólisie wyln cblo 
skudoem turecko-niemieckiej propagandy, jako też 
nieprzestrzeganitt przez Turcję układu zawartego 
w Lozannie. 

Według zestawienia, duklrnaneg\) po ukoticze­
niu zgło~zeń zapJsów mqki, posiadanych przez mie­
s;.!. ńców 1 kupców we Lwowie, okazuje się, że 

·ogó 'l!I zgło;;iro 9.979 osób 770.890 kg. mąki, co 
cz1„i 77 wagonów. 

- Czyny wojsk rosyjskich na Bukowinie. 

Będzie on przyjmować obstalunki na 
węgiel we wtorek, dnia 3 sierpnia. 

Strony zechcą się zgłosić w hotelu Com­
fort, ulica Bankowa, między 2-gą a 6-tą 
popołudniu. 

U1zęu i.ve badarna wykazały wiele uowych Liktów 
gwa1tów rosy1sldch na Bukow1n:e. I tal' pewnemu 
proboszczowi prawoslawnemu grożono, po uw1ęz1e­
rnu go, śtniercią; a gdy udało mu si~ uciec, zde­
molowano mu m.e ·zl.;a11ie. W jed11ej W'>I zgwulco­
nu 5 :,ubiet, a iLilwa\°K i b11riy11ki go„podnrsl'1e wla­
ŚC1Cl(~l,1 wsi zdemolowano. Pewną 45 kt '!:<\ kobie­
t~, ktorn lJroni"1 st<: żołlllerzo111 rosyj .;k•1,1, c11cącym 

Ktoby chcial przesiać rodzinie czy znajomym, 
' znajduj~cym się Zd lini<l boj<Mą list, niech Się 

1 zgłosi do biura „HUMANlTASn. 
Z parlamentu greckiego 

Bazyleja (\v. wł.) Z Aten dono,;z.1: W 
kolach poinformowanych twierdzą, że g-1hi­
nel Gunarina pod żalnym w;inmkiem 11k 
ścierpi zwi~k ·ze11ia ię liczby zwole11nil ów 
Venizeln:a. Gdyby gł\)::'uwanie 1wd progra-J'. zgwałc1c, • traszl1w1e zbiw. Żol111e.ze ci m1a110-

wicie podnit::.li j ł za nogi do góry i tak długo bili 
g.ow.1 .tieszczę~neJ o pout9gę, dopóki nie zerndlal2. 

Pewna 18-iettlia dzie vczyna zo::;tala zgwałco­
ną i zn:e\\uioną przez 14 żoł 1erzy. W gm,n.e Lu­
za:1 wszy::ott~·e buuyuk1 pulJltczne zasiały zupel111e 
znbzczo11,', a w:-;zystkie skkpy i miesdrnnia pry­
wat11e u1zęd11'ików zraouwa .e. F<tbryln cuk. u w 
i.3uz...im.t ,:o:.ałą sp:1hmą a cu\icr wywiez1011u. Szlw­
dy, pkie p0111o~la fou1y ,a, oblicu. q .ia 9 milj mów 
·wron. W gmmie Szype111ci .spalił: R•Jsjan;e przed 
odej:ic.ern 101 do.nów w~o:kia1~sk'clt. 

Odwrót jedynym r J.tun\\iem. Z G ·n ewy 
do110. tą: „Gu rre JV\o tLlial ·" pr1.)'n06i Oll ·zerne 
~tudjttm J wal .ach 11a w:,c,10dzie: J 1iemcy npr,11viaJ,l 
phrn pl)t.uj11ej oknzywy. Below, Mac 'ens. '1 i Gali­
w;tz <.tf kl.ją l o ko.eji, 1aJ.; gay by slH !rnrni. Armja 
B ·!01'.'a pi ze do od W i utu ;,rn1ię Al ks1ej._·wa, :1by 
lloko1wć 0Jc1ęcia 1,rólestwa od Petersburga. „Cllle­
rre M .1diak" rozwclm wszy:-.tkie olwl1cz.10sci, 
które nastręczają się W. K~ •. M1lrn ajow1 do pomy­
ś111ei ko::ti0fe11sywy; z wszy,;tkil.'.11 iycl1 okol!cz110-
śc1 w. r~. I' e slwrzyst. L Sttd wyciąga: „Guerre 
Mu11C.:1.tie wrnosei\, ze albo w. J.,;1ęciu bra;<. woj~k 
w 110tr,eb11ej ilości, albo, że zhy.va rnu na przcd­
si~\'hięc·u i o.Jw ... d 'e w prZl.'pro va.!zenin j,„-:kgo­
kulwiel;: planu z;1czepnego. Pb1!ln s<1dzi, że w ra- · 1 

zie gdyby w. k;:; . c11..:iat utrzy111ać się w wiei o bo ku 
twierdz, w.1jsko je;;o należałoby uważać za straco­
ne. Ro~ja11om w obecnej sytuacji jako jedyny ra- 1 

tunck pozostaje jalrnajśpieszniejszy odwrót na linję 
dtut-icn twierdz z o.parciem o llllję «y~;i, Dynabur­
ga, Berezyny i i\ijowa. 

- Wojsko angielskie. Dowiadlljemy się z 
żróue\ <.111gie1~kict1, ze w !\a1wclzie ,;;Jo ,iJo się do­
tycltc.tas lhł 'Służby wojsk,>wej 140,UOO luc.lzi, w 
W1ktorj1 w:tąpiło w czerwcu do wojska ·19,000 
o:ób. 

Nowe broszury polityczne. 
„ Ra i s o n d'E ta t d c 1 a Ro u ma n ie et I a 

Ca u s e po I o n ais e" . La:!1slaus Stud11icki. Lau­
s;mne 1915. 

Po n:emorj1 1e do mężów stan11 •.\·ę~! r-;LiJ1 

i rzeczy o prZ1;.'k:.;zt_alcenil1 Eur0py śr J.i''cJWej :,,rn­
tldem wojny bieżqcej, autor zwraca się do 1<.:imu­
nji z wywodami, przedstawiającymi interes tego 
Królestwa w opowiedzeniu się po stronie mocarstw 
centralnych i utworzeniu Polski niezawisłej. 

„Russia and Pola11d during the 
present war". By Vistulensis Ptreśri11us-­
Lausanne 1915. (Rosja i Polska v crnsie w ijny 
obecnej). Cala pra:::a i literatura · p11blicy:-tyczna 
angi Iska wychodzi z założenia, iż wojna obecn;i 

Bureau Ci:nt;al: L·1u..;an11e Suisse, 10 Rue de-; 
Terrcal1x. Tam uty. ka wszy ·tkie info1 macje. 

Ostateczna ucieczka Moskali 
z Polski 

/(openhaglz. Petersburscy koresponden­
ci wszystkich pism lo11dy11skich dono"lzą, że 
Ro~j<.t1ie najlepiej by uczynili, gdyby P'> zła­
tn<lniu linJi Wisły i Nami oddali c:1łą PoLk~. 

Prnsa rosyjs a oświacie.:, że Pol~kę 
dlate~o się _opuści, gdyż za~rzy1 mnie "ej 
kuszto ~ałoby za wiele ofiar ze s\·ony 
armji rosjjJkiej. 

Oficjalne o~wiadczenie w spra­
wie opuszczenia Polski 

Haga. Poseł ros ·jski w Ha 1lze ogh>za ofi­
cja1nie oświadrzen e w s nawie u·!wrotu Ro ;·Tl w 
którem ~;ą słowa: „jedynie przemijaj::\CY brał< a­
muncji zmusza arm)~ ro ,yjs ;:ą do wycofania 
się z linji twierdz 1 z łinji Bugu, które wedle 
p'erwotnego planu sztabu jeneralnego tworzyły 
podstawę operacyjną armji rosyjsl{ ej". 

Dymisja Joffre'a? 

Budapeszt (w. wł.) Z Bukaresztu do­
noszą: Oficer francuski, sloj'!CY · biisko po- 1 

scl:;twa ros:·js\iego opowiada, że Joffre po· 
stanowił podać się do dymisji, pon ie\\ aż nie 
godzi się na akcje ofensywne, jakich wyma­
gają politycy, albowiem pociągają one za 

. 111em r i 1wym dało \\'iększość Venizrkso­
\ ri, \ ów1... , Izba zostanie natychmiast roz­
wL1zam1. 

Utarczł'i na froncie włoskim 

Wiede1ź. Um;dowo do11oszą rod datą sier-
p 1ia: M11ie 1 :, • potyczki ;1a 1ran1cy tyrol ;,1cj 1 k~­
rync . .",.,j by.y di 1 na-, i wcz mij pom_ 1śl.1e. V Jk 1-

l·cj Ca<t l T · ;rnu 11ap 1d1śllly1.11 '2 ku1rpa11 ew >­
~!·1e i rn.Jai1śmy • , c11:,z, .... :straty. Atai~1 ber::., lie­
ruw Il& na 1 e t Ol.}Cj.~ naprzeci v H )her Tiit·b ( cJ a 
t;r111icz.ia ·ia ''·cli ód od 1_)fO::l\e .) tlotarły m ~j~c 1mi 
aż (1rJ nac;; 'Yi... 1 ltłlJl. Szt111m 11a„zych rcze, w u 1 F.Lt· 

ci• J ·:„.1.1k \vru~', L o··y 11.>11 ó ·; Ch';żt ie ~tr'lty I.\! i 

·'Cza od ·1g1 i i ?1a .t.\c'1 ar,m t. 
Na frond(· >ob.z'), od 01',)!1cy !Tri u aż p0 

ir Hyc d prz ·c1ókk mo5l 1wy, ,1n:n11 :_j<lc 0?1e11 lz.ał 
i drnbne ni\'p·z. Jadel->k · 'i,óby ala'\ó ~', p·111cw1ł 
w or óiności :-pol ó,i. N;.tl)mia"t \\r ciągu ct 1 a ' z>­
raj: e:;o 1 dz1s1 ·j z,j 11ccy po.vt.irz;1ł niep ');.ciel 
s1' ie at :k· 11a kl n \\ y taJ<1 y~ll 1dl zucllodow1 11a­
swdt poz} r·ji na ,,1z ·gu wyzyny !'ras u. Na wschóó 
od P >lJLZO w:il:c1 je;:;zcze nieskot';czona. Jec'eP ••t~ '< 
oil Selz I 3 lOCIH:! ataki 11i0przyj1ciela od v~rml'~­
L 111 > 0Jrwcd1śmy, zadawszy ni~przyjacielowi c:ęt· 
kie straty. 

'w'/alki we Francji 

Berlin. U, zęJ<hvo c!onosq pod datq 1 si...r-
p 1·~: At ·k ;1111.(elsk1 na nowi;_• p Jzycje nic>li: i:cloe 
pud l !oOf!'L' z, .many całkow•cie, ~.odob1.ie też n0c-
11e atak! f;·;::; •crzow 11,1 S )l!Chez nieslrnteo.ue. Atnk 
na po1ycje •w f\eiciJsac.,erkopf odrzucony. Lr1t11i·ko 
ang:,~;.- de St. Poli p id Dunkierką obrzucili-i my 30 
bornL :-irni. Lot11is!<0 lliern1eckie pod Do11a::i1? (Doxy?) 
zant· kowane bez slrntku. Lotnisko francusluc poci 

viele ofiar. Kampanja mote się zako11czyć 
pomyślnie dla Francji, jeżeli prowadzona bę­
dzie wyhicznie ze strategicznego punktu wi- , Nc.ricy obrzucil1śmy 103 bombami, przycZt~m za-

Berlin. B. Wolffa donosi z głównej kwatery niemieckiej poci datą 1 sierpnia: 

Na północ od Niemna walki miejscowe. 

...A. tak :na Ostroł:ęk..ę 
Na pób10cny wschód od Róża'1 dalsze postępy. K >ritrntaki odrzucone. 
W lipcu mięJzy Ba!ty!d~m a Pilicą wzięliśmy do nieNoli 95,023 Rosjan, zdobyliśmy 

41 armat i 230 karabinów maszynowych 
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OdGięGie Dęblina ad Warszawy 
, Wo_iska. które przekroczyły Wdę na północ 11d DGblina, odparły gwałtt.iwne kontra­

b!d :ii~przvj::cielc:kiP, ~dobyły \V :·a"tr~;Jnyrn at•kl\ w zw ·rza pod P0Jzan1c7em (lvhejscnwość 
;)'),\'vżej MaciejO\Vic, odlef~ła ud linji Dt~l)]in-Wa:·szawa 6 1'!!11. Red.) i \V:(~ly rH;>!lC\f'~ l,HOl.J jeńca. 

Zajęcie 
Między górną Wisłą a Bugiem nieprzyjaciel stanął wczoraj znowu do walki. W ciągu 

dn!a wyrzucihśmy go /. jego pozycji: Kurów - Ł~czna - Chełm - Dubienka, wsku~ 
iek czego zaczął 

. dalszy odwrót po obu stronach Bugu 
i na froncie mięllzy Bugiem a południową stroną Lęczny. W ·pościgu przesz l i-ś my 1 

j u ż C h eł m. (Ód Nrót po obu sfronuch B11gu oznacza cofnięcie się Rosja.Il na całej linji 
znaczy to; że część icb cofa SiG. 1rn Brześć --- część na Kowel. Tem też się tłumaczy .brak 
walk pod Sokalem. Red.). · 

Na· południowO-\\;schodnim pobojowisku wzięliśmy w .Jipcu 323 oficerów i 75,719 
żołnierzy rosyjskich do niewoli. '.V zdobyc;zy dostało si~ n-rn 10 armat j 126 k;1rabinów 
maszynowych. (Tym sposobem w lip 1:::u wzięły Wi)Jsl<a niemieckie do nie\voli 32.3 oficeró\V, 
170,742 żołnierzy, zdobyły 51 d;r!aJ i 356 karabinów mnszynuwych. Red.). 

Ogromne sukcesy YIOjSk austro „a węgierskich 
U?iedetl. B. korespondencyjne donosi urzędowo pod datą 1 sierpnia: 

Między Wisłą a Bugiem rnzgorzQła zno\VU wczoraj gwałtowna walka na licznych punk­
tach. Sprzymierzeni nasi odrzucili 1iieprzyjaciela n a po ł ud. z ach ód od Dubienki, na 
południe od Chełma i na południe od Łęcwy. Na północ od Lublina odparły ·nasze ' 
woJska silne kontrataki nieprzyJaciela i poprowadziły atak swój naprzód. 

Pod Kur owe m dywizja niemiecka, stojąca w nviązku z armj~ arcyks_ Józefa Ferdy­
nanda, wzięła '.Eimmem dwie leżące jedna za druga linje nieprzyjacielskie. 

uważyliśmy 18 rzutów c:elnyc'i. 6 latawców niem' -
ckicli nrntakowatn ponad Cilateuu-S11i11di?) 15 !; -
L 1v.:.'.l\: ~ .• i 1u1s:<1cl1 i zm thiłu po ·ło mi 'll! l0we i wal­
ce !dl b lata wców nieprz1j JC!el.; ·ich do przy in uso­
wcgo wylą<lo«vania. Lotnicy niemieccy wrócili 
bl'Z straty. 

Wa.lim w Argonach od 20 czNwca do 20 lip­
ca przy 1 1,!osła riam do niewoli 125 oficerów i 6,610 
żołnierzy fra11cuskicb, w zdobyczy zaś 52 lrnrabi­
nów maszyno vych. 

Sakcesy tureckie DOI. Kaukr..:de 

Konstantynopol. Z głównej kwatery donoszą 
urz~dow1 poti datą 29 lipca: Na froncie kaukaskim 
r.~:::.zld pobitego 11'1 górze G"eb11do nieprzyjaciela. 
Zdobyliśmy m11ósuvo arnunicj. i prowiantów, któ­
re t1itpnyjaciel rnu<:iał zostawić tia.drogacb i wli~­
liśmy do niewrili wielu rozbitków ro:.yjsk;ch. 

Nu froncie dardanelskim w dniu 28 bm. sła­
by r1gid1 armdtni i karabinowy. W nocy na 28 
bm. n,1s:;: wywia,fowczy pntrol zaskocqł i napadł na 
cz~:'ć okopó,.v •1ieprzyjac1~J.,J<icll i zdobył wiele 
bro11i i tll<1terjah1 pionierskiego. Nu in11ycb fron­
tach nic ważnego. 

JB:.ol.por·terzy! 
Potrzebni kulporterzy na pro1vincji na cale 

terytorjnm okupacji austrjackiej w Król. Pol. 

Ładny zarobek! 
Lekka praca ! 

I\olporterzy dostaną zastępstwo „Dziennika 
Narodowego", „ Wiadomości Polskich" i wszystkich 
wydaw1iictw -Departamentn Wojskowego N. K. N. 

Zgłaszać s;ę do Adm;u;stracji wydawnictw 
Departamentu Wojs1wwego N. K. N. w Piotrkowie, 
Bykowska 7i. / 

Ludzie obrotni nie powinni~ zaniedbać 
sposobności. 

I Dobry zarobek . dla obrotnego człou1ieha. 
'\}/.ojska austro-węgiern!de wyw~.kz:yty '::wbie drogt:: ai do Puław, podczas gdy na 

wschodnim brzet,u Wisły i opodnl Lublina nieprzyjaciel stawił jeszcze opór. O a Ie j n a 
wschód na przestrzei:i aż po B11g nieprzyjaciel od dzisiaj rano znajduje 
się w odwrocie. Pl;lłki nierniecl.-ie w pośd9,l1 z;,i nieprzyjacielem rrzeszły pp południu 
po1a Chełm. 

W Galicji wschodniej położenie 'liezmienione. 
Na półn. zachód Dębliri<o \vojska niemieckie, które wkroczyły na ws.:hodni brzeg 

Wisły, wydarły wczoraj Rosjano:n ważny punkt op3.rcia. 
Siły sprzymierzone, stujqce p,xi 11aczeln,1 1wmendą austro - węgierską, wzięły w lipcu ' 

do niewoli 527 oficerów i 126,311 żołnierzy rm.;y_is1{id1, zdobyły 16 armat i 202 kara-
binów maszynowych. 

(Ogółem tedy w lipcu 'wói;ł r Wl)j3lrn sprzymierzone 527 oficeró ~. 221.334 żołnierzy 
rosy1...; uch do niewoli, zdobyly 57 d~iai i 432 karabinów maszynowych. 

Czy Rosja11ie mogą dostarczyć miesięcznie takich rezerw Red.). 

Zast. szefa sztabu *'eneralnei!o von Hot/u. 

~-----~. m~-!t;';fł~ ==~-==--- V'· r [· zy . cb;;;ędkO lia!IGZ~G ~ię . r I 
· języka niemieckiego? . 1.· 

ZfiUHIONO rH&ZrORT :~;~f./Zi~~yf' I~~\:,; ~~i:;k i~c;{~ 
wvdany z gTTiiny Radoszy,~:e p 1r,v·at Koi1::.k gub. 
Rad11111s!rn. t.aska .vy znal,, zca zecLl"t:' odrfr~ść dq Adm. 
,. l);rir.n dkn Nitt''.Jdn\vego';. 

N~thędę natychmia•.;t otomanę. tremc 
garniiur rw~bli, stolik do l<al't, pbtery stoło 
we - - wszy:~tlrn 1.v dobrym stanie i tanio 

Zamów sobit samouczek j,~z\ ka nie- ' 
miecki,ego, najnowszego w.\'d:!nia, już 
nry;;:zł· r 4. ~' '''7Y" ty r1'at""1;:. PT ('l :-11 I. d .v ....... - „... 1.t..:.:._........ , ... „"'> ...... ,,_ \.~ .ł1. t\„ .. 

Cena zeszym 50 irnlt.rry. 

Wysyiki ti_oku'.ecrni·a za por~ranii.:,;1 rio z-
, . ] ' ' 1 l ID'f>',~{]J Z <Jl JCU'.l!H~lll ptHt:.l U) ;:,! r•:iprz"-
dnietn !Jade:i;łanit>m należytości 

LUDHll DIDKARHll fiUZHT. ilą~k amtr. 
Rozsprzeduvcy otrzym:tją stosow11y rab;ot. 

I 
Ofert\' / ce11ą: „ 191.S" do Adm:n;strarji lejżt 
crnzelv 

I bd l~. f 
1~-„~~-~ 

I rrośba pod adresem fotograf ów-amatorów ; 
Pracownia fotograficzna przy Departamencie 
Wojsi·~O\vyrn N. K. N. zwraca si~ niniejszerr 
do piotrkowskich fotografów - amatorów ; 
prośbą o pomoc w nawale pracy. Pracowni: 

Potrzebny ajent do ogłoszeń. Wa1':.mki w 
Administracji „Dziennika ~~ar..,dowego", Piotrków, 
Bykowska 7L Li1dzie 2 ctosw:adcleriiem będą 
ir. i el i pierws~ef1stwo. 

Żona legionisty z rodziną 
w środkowej Galicji zaF1ieszkała z braku utrzyma· 
nra, \\. yrabia !J3.ft,wvane portiery waz różr:e h:>ity 
ręczne, w.=-dług wzorów włas 1ych J11b podanych. 
Wzory do ')>7ejrz'.•;1iJ oraz zamówie11ia ~,,·zyjrnuje 

A iministncja „Dzienni I-a Narodowego"„ 

Wydawca i redaktoi- odpowiedz1alny 

Ta 1eusL -<, .vałski 
pr yjmuje od 6--'-7 wiecz. \'.- Htdai<c.ii przy ul. By­

kowskiej ~' . 55 II piętro. -

- <ac 

giur~'O, Melodykon (fisharmonja), 
Sto, ł sprzeda Ol Z~łvszenia w Administra(ji "Dzien-

' • ntka 1\larodowego", Bykov.·sk" 71. 

Mattoniego ~błnym.mocz~tni 
kwasy ~.if::ym środklent 

iesshiJblerszczaw~ 
znajduje się przy ulicy Rokszyckiej 1. 34. 11mmmR111FllfJJll1!lllll.llliliiB!l---REiam11111111lllillllil-1!111!!!ood 

Do kupców, handlujących to,Narami żelazny_mi i przyborami k·uchen­

nymi, w Galicji i na Bukowinie i na terytorjum okupowanem Król. Pol. 
Przy zrobianiu zamówień w taj dziedzinie prosimy zwrócić się z zaufaniem do firmy 

Oar1 :c>er:ri bex·g~er~a S:!Tll.O„~:ie 
Skład hurtowy towarów .żelaznych i metalowych, przyborów domowych i kuchennych 

Wiedeń VII, Dobler~:;ast:i 1. 4 (Ecke Neustiftgasse 40) 

Dr~k:..i.rnia PaństwtHf<.ł pod 1.'1.1z~de1-. Dep~rt~.mentu . Wojsk weS!.o N' .. I<.. N. · 


